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Oabtaet wobec nowej rekonstrukcji
Dymisja wicepremiera Thugutta.

*

Dymisja wiceprem-era Thugutta.
.WARSZAWA, 27 5 (Teł. wł.) W  dnnf 

dzisiejszym wicepremjer TWuiguitt złożył na rę­
ce premjera Grabskiego prośbę o ayinisję. W 
związku z teni Iwfasz ko/respondent, zwrócił sję 
do wicepremiera 1 hugutta z pijosbą, o po­
danie przyczyn ustąpienia.. iceprem jer oświad­
czył, że stanowisko jego 'było przegłosoiwy- 
wane iwi szeregu) ważnyich spraw1. Wobec tego, 
te zamierzeń swoich nie jest iwj stanie przepro­
wadzić uWiaźa swój pobyt w rządzie za bez 
Celbwy.

Dymisja wijceprenijerą l hugutta wiążę się 
z dzisiejszemu 'uchwia łam. Klubu Pracy; któ­
rego jest członkiem.

Kłub Praiqyi po omówieniu sytuacji gospo­
darczej i politycznej państwa ,przedstawiają- 
ęei się bardzo złe, wini za to rząd i odmawia 
mit zaufania. r

Premjer Grabski przedstawił dymisję mi­
nistra Thugutt^ Prezydentowi ,który na jutro 
zaprosił do siebie wicepucmjera Thugutta, Wj 
sprawie złozonej prośby o dymisję.

mm

Jaki samorząd marzy się reakcji.
W ARSZAW A, 27 5. (Tel iwt) Dziś min. 

Ratajski zwołał konferencję przedstawicieli 
wszystkich polskich klubó tył, dla znalezienia, 
jiak mówił putnklu1 Wyjścia w, sprawie usta­
wy o samorządzie. P. KozłOwjski (ZZN ) o- 
śwtańczył, że Wioli obecny siaimojrząd' w; Mało­
polscy który w 120 miastach i przeszło 2400 
wsia.ch Wykonują komisarze rządu; od nowe­
go. opar Lego na zasadzie powszechnego, g ło­
sowania.

P. Kiernik (Piast) w dłuższym wywodzie 
bironił plurainośjri, popierając głównie census

majątkowy
Po pośle PawłoWskim (Zw. Chłopski), kló 

ryi podkreślił iż, większość jomaga się .po­
wszechnego głosoWjania przemawiał tow Pra- 
ger wyrażając imieniem lietwftcy zdziwienie, iż 
iminisie;r .zwołał konferencję nie przedśtawia- 
jąq żadnych propozycji ze strony rządu1 Da lei 
oświadczył, że tak PPS jak i inne kluby leWli- 
cowe bronie będą 5 przylmiotnikoW|ego prawa 
wyborczego i na żadne próby ukrócenia Łych 
praw nie pozwolą.

ni mm

Obrady Sejmu.
W ARSZAW A, 27. maja. (Tcl. w ł ). Po ndóslaniu 

szeregu spraw po 1-szem czytaniu, przystąpiono do 
obrad1 nad ustawą o zabezpieczeniu rodzin powoła­
nych ub służby wojskowej Sprawę tę ujął w do- 
skonałjm referacie (<w. pos. Jaworowski. Ustawę 
przyjętej w1 (2i 3-eim czytmiiu.

Koło żydowskie prowadzi w dalszym ciągu 
obstrukcję, przeciw niedbpuszczeniu do omawiania 
sorawy koheesji monopolowych. Przy omawianiu! usta­
wy o waloryzacji wkładek dolarowych i wkładek 
oszczędnościowych w P, K. O. poseł Hausner (klub 
żydowski) wypowiedział półtora godzinne przemó­
wienie obstrukcyjne.

Ustawę przyjęto i posiedzenie odroczono do 
piątku.

P. P S. przeciw podwyższeniu faryfy kul.
W ARSZAW A, 27 5. (Tei wł.) W  sprawie 

zamierzonego podwyższenia taryfy kolejowej 
towarzysze z ZPPS, zgłosili wniosek, domaga­
jący się zaniechania tej podWyżki.

s—. 3 1 i

Z konwentu senjorów.
W ARSZAW A, 27 5. (PAT .) Dziś obra­

dową! lconwjeni selniorów. Sejmu. Postanowiono, 
utworzyć no|wą komisję samorządową. Przeciw 
wypowiedziały się tylko klub Związku .chłop­
skiego i Wyzwolenie. Następnie omawiano — 
spirąwę koncesji monopotówyich i postanowiono 
sprawę tę zc jąć z dzisiejszego porządku' dzien­
nego z tern, że zostanie o,nja ulmierzczona w 
pierwszym punkcie porządku dziennego posie­
dzenie Wi liąiek b. tygounia oraz ŵ e środę i 
w piątek przyszłego tygodnia ,puczem marsza­
łek podał do wiadomości, że wj połowie przy­
szłego miesiaica będzie Dołożony kamień wę­
gielny. pod noWą salą posiedzeń plenarnych.

Fermenty w klubach sejmowych
W ARSZAWA, 27. rnąja. (A\X-). ,Ekspres 

Poranny^ donosi o przygolowu j ący.ch się ma 
•w,y,ch pr zegrUpov mi a ch wśr ód sejmowych kltr- 
bow Włościańskich. Zanosi się -na dalszy ,*oz- 
łam w WyżWoleniu na tle różnic między gru­
pą inlelSgencką, a gtrlupą Włościańską ściśle kla­
sową, Innego rodzaju sytuacja panuje w' Piaście 
gazie coraz silniej zarysowuje isię frakcja prze­
mysłowa p. Szydłołwśkiego. ‘

Znów fałszerze złotówek na widowni.
W ARSZAW A, 27 5. (AW .) W Pruszkowie 

pod Warszawą policja Wykryła tajną fabrykę 
fałszywych banknotów 20-złot., Skonfiskowa­
no narzędzia i klisze, oraz aresztowano 2 fał­
szerzy brad Golti

Żydzi angielscy o żydach w Polsce.
W ARSZAW A, 27. maja (AW ). W  sobo- 

przybyć ma do Warszawy p;. Luci en Wolff, 
członek ang organizacji żydowskiej „Jomt Fo- 
reigri Comitee", który ma przedstawić rządo­
wi polśkiemui opinje żyeowi angielskich i kół 
Ligi Naroaów w! kwestji żydowskiej w Polsce.

Frzfldsfawliilele PoIsk I na międzynarodowym 
kongresie pisarzy

PARYŻ 27 5. (Pat.) Onegaaj li wczoraj 
odbywał się kongres międzynarodowego P . E. 
N. kiubu obejmując) szereg grup pisarzy i 
literatów' między innumi klu!b polski założony 
przez Żeromskiego. Polskę reprezentuje na 
kongresie Boy, Waszkiewicz, i Zygmunt Za­
leski. Komisja z,a„m;u!ją|Qa się spraw^ tłumaczeń 
w kló,rej Uczestniczyli róWnież delegaci Poiski 
postanowiła ustalić repertuar dzieł każdego 
narodu któryby się nadawały dc tłumaczenia 
oraz udzielać sonie wzajemnych danvch o pisa­
rzach tłumaczach Kongres zakonczył bańkiet, 
w1 którym ]w!zięło udział zgórą 200 osób.

EkspBdycfa rafunkowr.
W ASZYNGTON 27 5 (Pat.) Unjjfet{ P-. 

Prezydent Colidge oświadczył gotowbść wy­
słania amerykańskich okrętów powietrznych 
Shenandoah' i Los Angelbs w cha,: akterze eks­
pedycji ratunkowej dla poszukiwania AmumcI 
sena pod waruinkiem, że i zeczoznaWćy' uznają, 
iż tego rodzaju) ekspedycja da się uskutecznić.

Wyrok f wykonaniu cgzekucll w Snfjl.
SOF'JA, 27. maja fPat).. W  procesie przeciw 

oskaiżonym o asrywanie sprawców zamachu na "ka­
tedrę zapadł wyrok na mocy kuórego Piriczemlew, 
Legier i Mikołowa zostali skazani na karę śmierci, 
zaś Legierowa na dożywotnie więzienie, goyż sąd 
tmzględhił co do niej okoliczności lagotLzącc. MąlL 
len został skazany na karę v ięzienia przez 18 miesięcy.

SOFJA, 27. maja. (Pat). Dziś rano nastąpiło .pu­
bliczne stracenie Friedimanna Ilojewó i ZadgorskSego.
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Odczyt Marszałka Piłsudskiego.
O psychologji więźnia.

Marszałek Piłsudski wygłosił w niedzielę 1 
piękny odczyt ,.O psymhologji -więźnia". Pu-j 
blic/ność zapełniające wielką salę kina „Spłen- 
dit" do ostatniego miejsca — zgotowała Mar­
szałkowi entuzjastyczne przyjęcie.

Marszałek odczyt swój rozpoczął od o- 
kreślenla czeni było więzienie dla narodu pol­
skiego przez długie 150 lat niewoli. Ni~ było 
liemal w Polsce człowieka, któryby się w ten 
tUb inny sposób nie otarł o nie. Stanowi ono 
ęzęść historji i kultury narodu; było dla tUch 
kilku pokoleń towarżyszem życia od kolebki 
do girobU: czemś zwykły.n. codziennem. A len 
dług5 szereg naszych więźniów rozpoczął 
pierwszy bohater Walk o niepodległość, Ta­
deusz Kościuszko więiionv wi twierdzy Petro- 
pawłowskiej. * ~—™

Przystępując dn omawiania psychulogji 
więźnia. Marszałek 'wskazał na wstępie dwie 
zasadmcze cechy więzienia, a mianowicie. 1) 
ograniczenie do minimUm swobody materjal- 
nej więźnia, sWobody r ychów. 2) nieustanna 
obserwacja jego zylcia, wszystkich iegc po- 
rulszeń — pizez oko dozorcy.

Dla tych, którzy nigdy nie byli w wię­
zieniu mówca iwtekazał przykłady z poza Wię­
ziennego żyicia, które nieco przypominają do­
znawane lwi więzieniu Uczucia. Oto człowiek, 
któ.ry zmuszony jest wykonywać nielułhoną 
pracę, który naprzykład -dzień W dzień choozi 
do znienawidzonego przez siebie biura — dzień 
W dzień .nusi robić to same, ciągle to samo, 
— wbreiwi tern u, co stanowi jego istotę — 
Człowiek taki czUje się jw życiu podobnie, jak 
w iceli wlęzienńej. A  drug"1 cecha więzienia: 
nieustannie patrzące oko dozorcy więzienne­
go — przypomina takie stosunki w życiu, kie­
dy niedobrani ludzie zmuszeń ■ są jednak- żyć 
z sobą, jedno pod okiem drugiego, pod cią­
głą, wzajemną obserw|apją.

Pierwszeui uozUdem łwiięźma, jest pra­
gnienie walki z tern, po czyńi mu życie nieźno- 
śnem. Przedewszystkiem dręczv go okc stra­
żnika —: i stąd powstaje chęc oszukania tege, 
wiejcznie czujnego oka ; znalezienie jakiego­
kolwiek miejsiqa, abfy choć przez chwilę uni­
knąć kontroli-

W  dalsizym ciągu więzień zaczyna ze wszy­
stkich sił szukać czegoś, coby było oderwa­

niem od duszących go wairunków więziennych, 
około czego skuipić by się mogło jego życie.

Jeden z więźniów n. p. wychował sobie w 
Iceli pająktn j koło tego ześrodkował życie we­
wnętrzne

Marszałek przyłączą przykłady z życia 
swoich przyjaciół, jeden z hlch. JauówŚcz. 
więzionyi w  SćhlisseTbUrgt pisał pracę, udo­
wadniającą statystycznie konieczność nieuod- 
ległości Polski. Praca, wymagająca w tych 
wiantouach "Nadludzkiego Iwpj-ost czerpania z 
wewnętrzny cli zasobów człowieka (janowicz 
bowiem nie mógł korzystać Iw1 więzieni u> z ża- 
dnyćh trawie mnterjałóW'), tak wyczerpała go 
duchowo, ~ że — po zwolnieniu z więzienia, — 
skończył samobójstwem. Inn(y — prof. Łuka­
szewicz. przyrodnik, — stuidj owiał w więzieniu 
Szlisselburśkiem faunę, i florę, — mając ja­
ko maLqrjał — trawkę, rosnącą n|a podwórzu 
więzieniiem.

Mówiąc o własnych przeżyciach wiezień - 
nych, Marszałek wspominka jak (wielkie zna­
czenie miało dlja niego w więzieniu wewnę­
trzne, nieskrępowane żylcie marzeń i myśli. Pu- 
zatem z zapałem oddawał się studjom nad 
człowiekiem (w osobach strażników więzien­
nych. Pracował rółw(ni«e dużu: n. p. między in- 
nemi — Uaulczył się w więzieniu języka an­
gielskiego. Au ill i swoje rozrrw k j: będąc za­
miłowanym szachistą, ‘ zawpze starał'się w 
jakiś sposób sporządzić sobie szachownicę i 
szachy, kryjąc je czujnie przed okiem straż­
ników .

Marszałek wskazuje dalej iak fatalnie 
działa czas na więźnia- O upływaniu czasu w 
więzieniu powiedzieć możnia, iż „płynie on 
szybko. sLojąc". W  więzieniu nic się nie dzie­
je. niema wprost czeni mierzyć biegu' czasu, 
a jednak dzień upłyWla za Jiniem. Dusza czło­
wieka czepia się nieraz Uajgl ulpszyćh rzeczy, 
aby1 zapomocą nich mierzyć czas. Takim mier­
nikiem czasu stają się jy p. godziny: posiikow. 
1 właśnie to przytłaczające upływanie dm i za 
dniem. b^z jakiegokolwiek !wivdarzeńia, bez 
jakiejkolwiek zmiany — doprowadza więźnia 
do momentów npjstraszliWszegO' buntiu. Pod 
wpływem takiego stanu z najbłahszych rzeczy 
wynikaj a. nieraz iqałe Lragedje więzienne.

Dla uzupełnieinia obrazu — Marszałek dał 
krótkie zestawienie Więzień, przez które sam

przeszedł, -  omawiając -óżnice ich wpływu 
na więźniów,. W  vięziemacl rosyjskich ro­
biono wszystko, aby ,,poprawić" go zapomocą 
najstraszliwszych przykrości. Dręcząc więźnia 
szukano niejako uprawnienia zadawanych mu 
przykrość, jako środków „popraWty" tego 
Więźnia. O ille jcdtnjak Więzienia w Rosji miały 
charakter miejsc gdzie wykonywano prawo, o 
tyle z Więzień |w! Polsce Rosjanie zdobili już 
tylko miejsaa gwlałtU i przemocy. Trzed, znany 
Marszałkowi rodzaj Więzień — to więzienia 
niemieckie, których Najważniejszą cechą była 
dyscyplina, ścisłe przestrzeganie przepisów ; 
istniała brutalność, ale bez chęc' zadania stra­
chu. >ez chęci specjalnego dręczenia v. :ęźnia.

Na zakończenie Marszałek wskazał, iż po­
mimo wszySlko. był jakiś czar W! więziennej 
męce. Tam bowiem rodził się noWfy: człowiek, 
Ujawniała się siła duszy ludzkiej, " mogąca 
tworzyć cuda

Ostatnie słowa odczytu' no święcił mówca 
nowemu, narastającejniu dziś w  Polsce poko­
leniu: — pokolenju narodzonemu w szczęśli­
wszych wfarunkaich. dla którego obce i dalekie 
są już więziennie przeżyćia oicóWl; nieznana 
czara goryczv i rozkoszy, z której czerpało 
ty'te pokoleń polskich ' ’ —  ~ ~ -
m m m m am m m m am m m m m m m

Ueieezka B aerona , byłego posła i więźnia.
KARLSBAD, 27. maja. Były poseł niemiecki do 

sejmu czeskiego, Baeran, przebywający tutaj na ku- 
raelji ■ jx> iwarunkowem zwolnieniu go z więzjenia*. 
gdzie odsiadywał karę za przestępstwa polityczne, u- 
cieK* <io Niemiec

Ze względu na zły stan zdrowia wypuszczono 
Baerana z więzienia i pozwolono mu odbyć kuracię 
w Karlsbadzie, W  noicv z soboty na niedzielę Baeran 
opuścił miasto i schroni* się zagranicę. Po ucieczce 
wysłał list do jednego z dzienników karlsbadzkich, w 
którym pisze: <■

,.Zagranicą pozostanę dopóty, aż ukończą sie moje 
p.oceSj. Isinia* zamiar wtrącenia mnie znowu do wię­
zienia śledlczogo, na czas wieiu miesięcy, w ^zem wi­
działem nową, ciężką niesp.awiedliwość. Dlatego Uczvh 
nilen’ to, co oddawna zamierzałem schroniłem się do 
państrwia, które zapewi i mi nezpieczeństwo. Stąd1 bęaę 
kierował akcją obronną, stąd' będę się starał o po­
nowne podjęcie procesu; który zakończył się niespra­
wiedliwym wyrokiem1'.

List wysłani byt z dworca kolejowego w Chem-
nitz.

Przeciwko Baeranowi wniesiono w ostatnim cza­
sie dWie skargi o obrazę czci: jedna z nich była 
p.ywatńa a jdrug? wniesiona została prze?, prokura, 
torję aństwa.
■ ■ ■  _  ■ U U H H H I I H k  di la M t .N I

Z Wystaw lwowskich
sezonu wiosennego.

„Św it“ poznański. — Artyści lw ow scy.—  
W ystaw a książki polskiej.

Lwów dnia 27. maja.
Lato i jego wystawy na wzgó-zu Powy- 

stawewem, w jasnym, przestronnym Pałacu 
(dawniej SztUki, dziś Sztuki tylko przygodnie 
i za wysokim czynszem, gdyż gmach obrócony 
został na przybytek poć patronatem Merkure­
go) — pięknie rozplanowiane, swobodnie roz­
mieszczone wystąUjy nasuw aj ą zawsze myśl: 
czemu sztuka w'e Lwbwie jest bezdomna ? Cze­
mu nie ma, nigdy nie .miała tu godnej siebie 
świątyni ?

Pałac Sztuki, zbytt odległy od miasta, a 
dziś na inne cele zajęty, nie wchodzi \v rachu­
bę, a inne projekty są .. zbyt odległe od Urze­
czywistnienia.

Jednak, jako że westchnienia snic nie zmie 
nią, przystąpimy raczej do sprawozdania.

Zatem — „Świt".
Trudno się oorzeć wrażeniu, że nazwa ta 

niezupełnie odpowiada artystycznej freści tej 
grupy. Nie bije bowiem z łych płócien nic za­
sadniczo nowego, podbojoWo zdobywczego i 
zuchwałego, nic błyskającego jak zorze po­
ranne po nocy obłędnych cieniów' , T o raczej 
jakiś spokojny nawiról, refleksja, filozoficzne 
skupienie — jakiś neo-klasycyzm, zrodzony z

realizmu:, prwygaszonego czysło mózgową pTa 
icą refleksyjną i z [ęskpoty właśnie za klasy­
cyzmem — a pr zedew sz vstk i cm — kultura, du1- 
za Kultura artystyczna.

Widać to przedewszystkiem w  kompozy­
cjach Władysława Lama

Malarz ten posiada ogrominie wiele unuaru 
artystycznego. Trudne zadanie, jakie przed so­
bą postawił iw Kompozycji „Don Kiszot i Szan­
so Panso", rozwiązał trafnie i dzielnie, dając 
dowód iwysokiej kultury malarskiej.

A.rlystyiczna wola dzierży tu1 pierwsze 
skrzypce, nie dając się ipoUosicrtani tempera­
mentowi, ani żadnej ookuSie efektu, wobec 
j eon ego. poważnego, zamierzonego celu, 'T ę  
wolę się wyczUwa u Władysława Lama w wy­
sokim stopniu, podobnie też u mnycli „Switowi- 
aów". jednak Lam jest najUtięcei z nich zrów- 
noważorij). a pr żytem najsilniej hołdujący ab­
strakcyjnemu, ,,mózgowie|mu“  ujmowaniu1 ma­
larstwa.

Na wyróżnierue zasługuje ..Ewa" Wł. Ro- 
guskiego, kornpozicja o pięknem rysunku, spo­
kojna. a wrażająca się Iw pąmięć widza ciziwWą 
pogodą i wdziękiem.

i Dużo zalet i ciekawych pierwiastków po­
siadają kompozycje Erwina Elstera. pełnego 
rozmachu :i życia, a dążącego do skondenso­
wanego wyrazu ruchu njp. w kompozycji „F li­
sacy*" ; zajmująco leż komponuje Elster swe 
pejzaże. Stylizatorem jelst Jan Mroziński. o 
perujący w nieco zimnych lecz nasyconych i 
harmonijnych1 tonach.

Dużą konsekwencje w przeprowadzeniu

swych tematów wokazuje Wiktor Gosmmew- 
ski, zwłaszcza W dobrvm pejzażu,

> Pzezby sprawiają wrażenie niejednolite. 
Z początku1 „biorą", interesują, jednakże w nie 
których, przedewszystkiem W  „Reymoncie" S. 
JaguSina uderza brak harmonji wewnętrznej 
między głową pomyślaną i rozwiązalną trafnie, 
a iorsem mniej odpowiednim, a raczej prawdę 
powiedziawszy, nie licującym, njie łączącym się 
zasadniczo z jej haraklerem. Efektowne są 
„majoliki".

Rzeźby M. Lubelskiego mają ęechę mocnej 
męskiej, spokojne i i mównowlażonej ręki. Nie 
olśniewają może W pierwszej chwili, ale pozo­
stawiają Wlrażenie trwalsze, niezwykle dodatł 
nie. .

s Lista „Św itu " skończona. Cóż powiedzieć 
im, jako gościom lWoWlskiego, artystycznego, 
a „wypożyczonego" przybytku?

Witamy! w w;as, ,,Swito\v'ćiy", przedewszysi 
kiera to uisiłowlanie twórcze, tę myśl zasadni­
czą, jaka przebija w ciekaW|ych waszych' pra­
cach. iż malarz nie jest jedynie stworzony ,,na 
łzjy i uśmiechy" samego „wrażenia", ale musi 
i szukać.. Szukać samego siebie, własnego wly- 
yaziu, oraz — uzewnętrznienia jnerjwjtł sztuki 
współczesnej. Sziukanjle — to jedlyna droga, by 
nie =kostnieć, nie zjałowteć.

Żyjemy w okresie przejściowym, nie ma­
jącym wyraźneg) znamienia. Czujemy, iż ja­
koby .ma się na koniec starożytnemu światu", 
a nowego jeszcze nie w iazim j.

Ale pragnieniem i tęsknotą wyćzuW.amV, 
że weźmie on z soba na drogę dotychczasoiwie

!
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Sekretne „memorandum angels-.ie
Przed kilkiu d fcm i podawaliśmy M  skró­

ceniu treść opublikowanego przez dziennik no- 
wojMi>ki „The World** memorandtiim, jakie 
brytyjskie -ministerstwo spraW / agi amcznych 
wystosowało w drugiej połowie luf ego b r. 
do bti ytyjskiego gabinetu mmusf,rów Ze wżgle. 
dul na senzacyjne ustępy, odnoszące się do 
Polski, jpowtar-zairty to memoranduim w cało­
ści. dofcrze jest bowiem poznać waga duszę 
nas yich przyjaciół i cek właściwe, do ja­
kich dążą:

Gółwne twierdzenia memoranduim są na­
stępujące :

Że jedna połow? Europy jest niebezpiecz­
nie zagniewana, a druga niebezpiecznie Wylę­
knioną.

Że Europa składa się dziś, ze zwycięzców), 
ze zw yciężonyoh) i Rosji.

Że ze wszystkich niepeWinośri, najgroźniej­
szą jest Rosja.

Ze na moą; traktatłu wersalskiego Polska 
nie tylko odzyskała niepodległość, a!e rów­
nież otrzymała kosztem Niemiec (? ) dostęp 
do mojlzu i prawo korzystania z poi tu gdań 
skiegc. Wynikłe z tego .powodu zmiany g anic 
Niemiec odcięły completnie Wschodnie Pru­
sy ud reszty kraju.

Że Gdańsk otrzymał specjalny uisfrój j 
stal się wolnem miastem pod protektoratem 
Ligi narodowi i fw mieście tern, pierwotnie nie- 
mieckieim założonem mą jodbitem terytorjulm 
posiadaj ącem 94 procent niemieckiej ludności, 
Polska otrzymała specjalne prawk* i przywileje.

Że na Gó,rn(y|m Śląsku po przeprowadze­
niu tam wśród ctraszmlyich1 zaburzeń i niepoko­
jów  plebiscytu, Polska na którą padło zale­
dwie 40 procent (? ) głosów', na mocy dfecyc 
zji Ligi narodów, otrzymała pokaźny obszar 
ziemi, stanowiący irzynąjmniej 80 procent roz­
winiętych i 95 procent odł ogiem leżących mi­
neralnych bogactw kraj uf i Woztogłe terytorjum 
zamieszkałe wyłącznie przez niemiecką wtięk- 
szość.

Że oczywiście (1 ?) przeszło sześćdziesię­
ciu mil jonowy njapód nie wyrzeknie się na stałe 
prowincji, która była kolebką (? ) pruskiego 
państwa, (? ) i tnie zgodzi się na pozbawienie 
go 'bogactw mineralnych, które stanowiły] 
podstawę jego dob-sbytu.

Że Francja obawia się Niemiec, gdyż: 1) 
jest ich sąsiadką; 2) Dzisiejsze pokolenie pa­
lnięto dwuikirotuy najazd Niemiec.

Że Francja ponownie nabiera chęci zatrzy­
mania dla siebie Nadrenii

Że Liga narodów jest za słaba, aby staWić 
opór jakiemukolwiek z (wielkich mocarstw, 
które sprzeciwi się je j decyzjom.

Suimma sulmmai u m • 1) Dalszy rozw ój wy­
padkowi (wi Rosji nie d'a się przewidzieć i d la ­
tego Europa musi starać Się o własne bez­
pieczeństwo z je j strony.

2) N iem o Wcześniej czy później, przyidą 
Jo siebie1 i bezsprzejczme zażądają rewizji kwle 
stji polskiej Jeżeli Francja (będzie odosobniona, 
a neutralność Brytauji zapewnione, to mogą 
one zaatakoWąć Franfćję.

Interesy wielkiej Brytanią wymagają: 1) 
Aby żadne pojedyncze państwo nie posiadało 
wszystkich portóW Kanału Angielskiego i Mo­
rza Północnego, ani nie dominow ało V: ni cli

2) Należy unikać wrogiego usposobienia 
Francji Belgji i Więiocę przypadkowego Nider­
landów, Niemiec, i Dańjń 'które to państkba 
posiadają obecnie te porty,

3) Nie należy pozwolić żadnemu1 mocar­
stwu prowadzącemu wojnę z Francją łub Bel-

ggją. zagłębić się w  re kraje, tak dal!eko, aby 
status ouo portów Kanału ztnąiazł się wf niebez­
pieczeństwie, tub takie francuskie, czy belgij­
skie lery torjulm, z którego Brytanja mogłaby 
być nart zoną na aiak powietrzny.

Interes i samoobrona- Wielkiej Brytanji 
wymagają, aby przyszła ona d'o takiego poro­
zumienia z Francją i Belgją, które może pocią­
gnąć za sobą gwaranfeję Anglji, że Wyżei wy­
mienione terytorja nie znajda się W rękach ob­
cych. _ • ..

W  dalszych sWyph wywodach brytyjskie 
niinisterjum spraw zagranicznych Wypowiada 
przekonanie, że wszystko się da zrobić, a na­
wet (? ) zagadniehiie polskie d'a się załatw!iĆ, 
łęcz pokoju nie będzie w Europie dotąd'. db 
póki Wielka. Brytanja njie uspókoji Francji, a 
uspokojić ją może lii tylko wtedy, gdy będ'zie 
mogła z nią się rozmówić na praW!ach aljantki.

Obącna polityka rządu angielskiego idzie 
całkowicie po linji przytoczonego memoran­
dum. mimo, że nie zostało oąo oficjaime apro­
bowane.

BBI

Zlowr6ybny n*epoH6j o los Amundsena.
OSLO (Chrystjania) 27 5, Donoszą tutaj, 

że okolice podbiegunowe zagrożone są zbli 
żeniem się burzy śniegowej, co powinno skło­
nić, Amundsena do natychmiastowego odlotu, 
o ile jest to jeszcze w granicach możliwości.

LONDYN, 27 5. Komendant WoisfeyR któ­
ry odbył ekspedycje ze Skotteui i Shakłeto­
nem, wyraził zapatrywanie, że mogło się zua- 
pzyić, iż Amundsen wylądov ał na lodzie i że 
wobec tego próbówiał dalszą drogę do bieguna 
odbyć na nartach. Tern tłumaczyć (mrzemy brak 
wiadomości od mego, które przyjść mogą do­
piero za kilka dni

Są ło  oczywiście tylko urzypuszczema, —  
rozgłaszane w prasie dla zmniejszenia powsze­
chnego nastroju zoenerwOWlania.

OSLO 27 5. Wbrew ogólnemu zaniepo- 
poKojeniui Fritjof Nonsen oświadczył, że me 
pia najmniejsze! podstawy do obaW'. Opóźnie­
nie eilk- godzinne nie ma znaczenia, gdyż mo­
gło zajść między czasie coś nieprzewidzianego 
Również szef duńskiego lotnictwa, doświadczo­
ny badacz okolic podbiegunowych', Koch', sądzi, 
że obawy są nieuzasadnione. Amundsen mógł

kilkakrotnie lądowąć i znowu podejmować lot, 
a możje i odbywać dłuższe marsze piesze .za­
nim ootaił do bieguna.

Amundsen nie zujla pouirdełć drogą 
onwlBtrzną ?

BERLIN 27 5. 3pec:alny koresp. „Beri. 
Ztg ara Mitt;ag“ , znajdujący się na pokła­
dzie „Frama‘ *, okrętu, czekającego w Kings- 
bay na Amundsena, telegrafował, że wśród 
załogi panuj - ogromne zaniepokojenie — Du. 
26 bm. popołudniu oczekiwano powfrotu let­
ników, gdyż panuje wspaniała pogoaa i lot­
nicy 'bez najmniejsze] przeszkody mogliby do­
trzeć dc statków pomocniczych. Zgłoszona z 
Rosj. póinpcnsj i z Syfoe-ji bUrza nie dosięgła 
jeszcze 6irefyi polarnej. Mimo licznych alar­
mujących pogłosek załoga statku spodziewa 
się każdej -cl vil: przylotu śmiałych podróż­
ników'. O ileby opuścili biegun W bąrdzo sprzy- 
lajzcei lotowi porze W] połudhie, z wszelkiem 
prawdopodobieństwie,m powinni być wieczorem 
o godz. 10-tej w Kingsbiay. W  przeciwnym wy­
padku należy przyjąć jako f akt dokonany, że 
nie powrócą drugą powietrzną.

zdobycze formy, światła i barwy i przyda im 
pęd młodej, wstającej do życia wśpółczesności, 
nowe Wari ości mChu i wyrazu, zawarte w- 
sposobie patrzenia na »wiat nowoczesnego czło 
wieka.

Tak wyobrażam sobie eWollucję dawnych 
forjm w sztukę „noWą**.

Nie wiem, czy o tych sprawach myśli kie­
dy, p. A. Bartkowski, gdyż rzeczy jego, wy­
stawione W: znacznej ilości tuż obok „Świtu**, 
-zdradzają jakby... nieświadomość wiasnycn ce1- 
lów . Na pięiiwlszy rzut oka czynią one wraże­
nie powodA impresjonistycznej, która, jeśli tyt­
ko jest szczera, jasna i czysta, zawsze jest 
bardzo cenna i miła. Ale — badając bliżej, 
spostrzegamy, że to i owo nie jeąt tak . ulpeł- 
nie szczere. Te efektowne plamy, to w' wielu 
wypadkach fałsz, niesharmotrtizowane, chodzą­
ce luzem tony i odblaski, nie ujęte w karby 
przemyślenia i woli. Dlatego też wyglądają te 
rzeczy na szkice pobieżne; niektóre wykazują 
pewne zaiety malarza, a więc umiłowanie na­
tężonej barwy, wybór siLrjych kontrastów i 
ł d., ale są i innie — chybione, o wyraźnych 
błędach. Być może, że artystę tego ponosi 
temperament i niecierpliwość, alt wolelibyśmy 
widzieć wJ,jcgo pracach więcej zrównoważenia, 
więcej smaku, umiaru i opanoWania się, a ra­
czej opanowania obranych tematów. Mają też 
te malowidła tę Właściwość, że nie pobudzają 
chęci w|raqania do nich

,Wi ęcz przeciwnie dzieje się z pracami zna­
nego artysty Kazimierza Kostvnowicza Za I 
Każdym razem, gdy się widzi te oryginalnie

kompozycje, czy to portrety, o  wytWórnych 
pechach, :zy szkice portretowe, bardzo cha­
rakterystyczne, czy pejzaże naWskrós iunylwlj- 
dualnie oddam (piześliiczne inotatki z nad1 mo­
rza). martwą naturę, „Zabaiwię“ , Studja dzieci 
i t. d. — zawsze odnajduje się w< nich no­
we uroki . lgnie się za każdą bytnością silniej 
dó tych utworów! -człowieka o wieli -ej kultu­
rze artystycznej i nieprzeciętnym talencie.

Nia .Wystawie ogólnej poza (rzeczami isto­
tnie pięknlem.i Terleckiego, dobremi W-yg-zy- 
walskiego. Lotockiego, Kunkego, mało tym 
razem (było rzeczy istotnie ciekawych i wybi­
jających się na poczestóe miejsce.

Niebawem sale te zajęła -piękna impreza — 
„Wystawa książki rtol!skiej“ . Inicjatorzy jej 
mogą od-czuwąć peme zaaofwblenie, iż d?Ji Lwo­
wowi rzecz nietylko pożyteczną, ale wprost 
„zdarzenie'* kulturalne w  żylciu- Umysłowem 
Lwowa (jest niem też i w^yStawa „Świtu**, 
jak słusznie pocmiosł jeden z recenzentów 
lwowskich).

Reprezentowana jest przed ewszystkiem 
bardzo bogato beHetrystyka, książki dla dzieci 
i młodzieży, dzieła techm-cznć, artystyczne, na- 
ukowte różmylch dziedzin itd1. itd. ZeW>nęt,rzrwe 
przedstawia się w’yStawa estetycznie i-miło db 
czego znaczcie przyczyniają się kilimy, leko- 
rująpe stoły, na kt rych rozłożono księgarskie 
plony.

Zostawiając fachoW|y(m bibljotekarzom wni­
kanie W istotę treści te Wiystawy, ogra(n:cz.ę 
się tylko na stwierdźeńjiu!, że wiele, bardzo 
wiele okazólw;, zwłaszcza z działu belletrystycz-

nego, ńia szalę odpowiadającą wymaganiom do- 
bre-gc sm-a-ku, skromną i prostą, a przetc db 
slojną, jak się wyfraża Zygmunt Kisieiewśki 
w „PrzewbdnikU!**.

Największą ilością 'Wystawionych książek 
poszczycić się mogą: Książnica-Atlas (LwóW), 
„Krakowska Spółka WydaWnicza“ , Gebethner 
i W olff (Wirszawa), Instytult Wydawniczy „Bi- 
bljotek-a Polska** (Warszawa), M. Arct Za 
kł,ady Wydawnicze (Warsz?W,a), Gubrynbwicz
i Syh (Lwówi). Zakład Nerodowy im. Ossoliń­
skich (Lwów!), Tovrarz<ystwo Wvdawiv (War­
szaw ą). Księgarnia Polska B Połomeckiego 
(LuóWi), Książnica Naukowa (Przemyśl), „Le­
ktor** Instyt-uit Iliteraćki (Lwów ), Drukarnia i 
Księgarnia św. WojiCie-eha (Pozn;ań), ZwliązeK 
Polskich Stowarzyszeń Spożyv'iców. (Warsza­
wa), Księgarnia N au|ko!wla (Lwów), H. Altem 
beig (I wóW), Stov'arzyszenie Nauczycielstwa 
Polskiego (YChlno), Perzyńsl i, Niklewiez i 
Ska (\X rszawa) i ui

Krążąc wbkół zasypanych wydawnictwami 
stołów, smuć możemy marzenie, które tak o- 
kreślił Wyż wfepumnianjy Kisielewski: ...„aby 
książka blyła dobra, piękna, doslcpna dla 
wszystkich... — Marzenie — które się kiedyś, 
jak wszystkie marzenia, spełni**.

Pisząc się w zupełności na to wyznanie 
wiary „optymizmu** na przekór wszelk.emu w 
tych sprawach wątpieniu1, zamykam tych parę 
uWag. :

Marja Hausnerowa.

i
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DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW KOMU­

NIKUJE: Wr urzędzie pocztowym Zai szyn — pow. 
Safluk — zapruwadzoiio służbę telegraficzną i tele­
foniczna w ograniczanych godzinach dziennych.

W YPADŁ Z POCIĄGU- Franciszek S:ecków, ro­
botnik, zam. w Dawidowie, jadąc pociągiem wczoraj o 
$ wic je ido Lwowa wypadł z wagonu na tor w okolicy 
Persenkówki i stracił przytomność wskutek uozna? 
nych obrażeń. Na miejsce wypadku przybył lekarz 
Pogotlowia rat. i stwierdził, że S. doznał wstrząsu 
mojęgu. Pp zaopatrzeniu odwieziono go do szpitala.

DO SZPITALA pirzy wieziono wczoraj Baruchę 
Rołhuendlerową, którą potrącił samochód wojskowy. 
Doznała ona ciężkich obrażeń na głowie i rękach.

W  NieiedWie, pow. hrubieszewskiego dostał się 
pod koła kolejki wąskotorowej Jan Komika, pomoc­
nik maszynisty, zajęły w miejscowej cukrowni i do­
znał liczn}ch obrażeń. Przywieziono go również na 
leczenie dio szpdala.

MIESZKANIE TYLKO ZA DOLARY. Niejaka S. 
poszukując mieszkania, ptrzymaL wiadomość w pew­
nym biurze pośrednictwa, że~ Gabryela Peplowska, 
zam. przy ul. Pełczyńskiej ma wolny pokój z kuch­
nią i z przedpokojem Za wynajem tych ubikacji za­
żądała jednak 350 dolarów jako odstępne, oraz 100 
złotych czynszu1 miesięcznego Interesowana zgodziła 
się z konieczności na te żądania i jako zadatek 
w ręczyła P. 100 dolarów, zas resztę żądanej sumy 
miała wręczyć w omówionym terminie.

Dwa dni przed omówioną datą Pepłowskn zja­
wiła się w mieszkaniu S. i zwróć Ha owych 100 do­
larów z tern, że nie może tak długo czekać na reszlę 
żądanej sumy. Interesowana na drugi dzień z powro­
tem wręczyła P. owych 100 dok, z prośba o dotrzy­
manie poprzedniej umowy. Pieniądze te jednak zwró­
ciła P. przekazem pocztowym. Wobec tego S. o- 
skariyła w  policji wl iście jolkę wolnegu pokojU o nie- 
dloLrzymanie lutniowy! i o lichwę mieszkaniową. Policja 
po przeprowadzeniu śledztwa sprawę tę przekazała 
prokuratorji sądu karnego. ' ' \

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO Wczoraj po 
północy przywieziono ttf pewną kobietę, która usi­
łowała struć się nieznaną trucizną. Powodem zamachu 
na życie było rzekome zaniedbywanie jej przez męża. 
Biedaczka stia-ala się zachować .ncognito.

Psy pokąsały dotkliwie Bailę Fisch. Joannę Ber- 
niuk, Zygmunta Brycmzyna Teodora Husaka. Hen­
ryka Bcrsuna i Tedora Matusa. Udzielono im po­
mocy.

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI. Franciszek Fran­
ków doznał ciężkich obrażeń na twarzy i ręce pod­
czas eksplozji rezerwoaru z karbit*-m.

W  Hodowicach usunęła się ziemia podczas prac 
zieipuych i przygniotła Franciszka Szubę, robotiu- 
ka. Doznał on zgniecenia klamki piersiowej. Ofiary 
wypadków znajdują się w leczeniu szpilalnem.

POCISK ARMATNI WŚRÓD KW IATÓW  Feliks 
Bielecki, uczeń V ki., doniósł policji, że w ogrodzie 
obok realności przy ul. Wronowskich pod 1, 11. lez" 
pocisk armajnj. położony tu1 przez nieznanego- osobni­
ka. „Podrzutka1' tego zabrali zawezwani artylerzyśpi.,

ZBIEGŁ Z NOŻEM W  RĘKU- Stefan Sieraćki, 
inwalida, zam. przy ul. Rycerskiej, doniósł pofjcji, 
że ojczym jego Jan Torba zbiegł w  nocy z idomu w 
napadzie ataku szału zabierając nóż ze sobą. Po­
licja zarządziła poszukiwania za szaleńcem.

ŚCIGANIE SPEKULACJI I PASKARSTWA. Od­
dział policji dla walki z lichwą oskarżył w  sądzie 
karnym Mąksa Sclilagcra. ram- przy ul. Głębokiej 
l. 1, o fałszowanie mieka.

W  sądlzie S. III. oskarżono o oszustwo pie­
karzy Gedblego Hochberga r- Kruulsa. zam. przy: 
uf. Pod Dębem, H. Gru nera, Łam przy ul. Furman- 
skiejj) Herscha Waklimana, zam. przy ul. Blachar­
skiej, oraz handlarza cieląt z Żółkwi Izydora Radka.

O lichwę towarową oskarżono w Magistracie C 
właściciel sklepów spożywczych, 2 piekarzy, 1 re~ 
stjauiralora, 3 właścicieli wędliniarni. oraz 1 hiuid- 
ku/a owocami. Poza tern oskarżono Ki kuijtców za 
nic wystawianie eon na towarach.

Podczas kontroli przeprowadzanej w towarzy­
stwie urzędników Magistratu stwierdzono brał fak­
tur handlowych w 8 firmach. Sprawy te przekazano 
IX Depart unenlowi Magistratu).

K IN O  LEW , Dziś rzwartek 28- j j o  b u t.
Wspaniały rspó/czeeny dramat w 8 aktacu p*: t.: P R E M IE R Ą .

WALKA SERC
Imponująca wystawa z udziałem najpiękniejszych artystek świata. —  —  —  — —  Ceny miejsc znacznie zniżone

GMACH W O JZW O LZTW A W  KŁĘBaCH DYMU 
Wczoraj wieczorem zaalarmował strażnik z wieży ra­
tuszowej straż pożarną, iż gmach województwa cały

WysedzBnlu arsenału u  fflukdemlE.
BERLIN, 27. maja. (pat). Pisma donoszą, że

osnuty jest dymom. Równocześnie dyrektor woj. p . ! arsenał wojskowy w Mukdemie wyleciał w powietrze 
Sturmą począł naglić o wysianie silnego trenu, po '.W^zc-slkic bucivnki w promieniu jednego kilometra 
dając że dach na budynku płonie, ostano tu jee.nal ^  ^ t r z o m .  okołc 300 &s6b straciło życiv  
tylko ogień Ikomjnowy.

Ilość nagromadzonej sadzy w kominie musiała 
być olbrzymią gdyż dym otoczył cały kompleks tych 
dużych budynków, a ogień trwał półtorej godziny. Po 
wypaleniu się sadzy straż pożarna wróciła do koszar.

Magistral częsio powiadamia o podwyżce opłat

Przyczyna eksplozji nieznana.

Prasa wioska o kurtsf)! gdańskiej.
RZYM  27 5. (Pai.) Giornale di Italia za­

stanawia się nad problemem G fańska, pr ży­
cz em dochodzi do nasf ępu jących wniosków: 
Gdańszczanie widni zaniechać beztelbWych an­
tagonizmów narodowych, które przeszkadzają 
im w stworzeniu jasnej koncepcji swoich in­
teresów, a przedewlszystkiem dobra anblicz ie- 
go. Egzystencja portu gdańskiego je s t 'w  ko- 

i nteeznoś-ci zależna wyłącznie od Polski. Gdań- 
i sziczanie winni więc nawiązać z Polską bez-

kominiarskich. Fakfa jednak wskazują, że majstrowie 
kominiarscy pomimo. Dobieranych wysokich opłat nie 
spełniają swych obowiązków należycie. Wczoraj > po- 
nawali,śnij o znalezieniu kasety z kosztownościami 
W kamienicy przy yl yśw. Anny, która to kaseta była 
ukryta w  kominie od 1919 r. Wynika z tego, *?e od 
sześciu lat komin ten nie był oczyszczany. Zapewne 
kominy w gmachu województwa również przez szereg
lat nie były oczyszczane. Nie 'epiej i!zirj~ ;ię pc śrec,nk, rokowanja -celiem' zawarcia lojalnego 
umyć unim.cach, o .zen Kwm̂ czą częste f»-ary j ^  adu ,ha.lUk>w^ 0 fWez odwoływania Sie do 
kommowe. Ognie Je są jednak niebezpieczne, gdyz fl< c m - v? _laTOcfawych arl(ltroW, Dzialaią"
często powodują zapalenie się dachów lub sufitów 

Dlatego też władze bezpieczeństwa winny ' bez­
zwłocznie zainteresować się tą, sprawcą.

W len sposób Gdańszczanie zap ewtniliby swemu 
.miastu, pokój i Ipomylślńy rozwój. Dziennik u 
Waż a ,'że jest rzejczą nielogiczną zaprzeczanie

UJĘCIE BRYLANTOW EGO OSZUSTA. Wczoraj krajowi .który jest podstpW'ą żywotności por- 
podawaliśmy o Wniesionej skardze jubilera Szymona tui gdańskiego, ir-ozporządkania środkami za-
Cacka, przeciw Jakóbowi Donnerowi o sprzeniewie­
rzenie biżuterji, wartości 5.000 doi.

Wrezoraj wieczorem ujęto Donnej, na perotnie
dworca głównego, w chwili, gdy wysiadł z pociągu 
kt-óry naoszedł z Rumunii. Aresztowanego odprowa­
dzono do Komendy P. P- w celu przesłuchania.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Jan Polański usi­
łował sjiirzcdać -zegarJk i pierścionek tombakowy jako 
złoty wieśniakowi Bazylcunu Sobanowi. Posterunkowy 
przytrzymał Polańskiego podczas lej transakcji i od­
prowadził go do aresztu.

Kazimierza Brosia aresztowano za ciężkie pobi­
cie swej matki, o czem wczoraj donosili śmy.

Ołeksę Tkuczyszyna osadzono w areszcie za 
kradzież piwa na szkodę restauratora z Targów
Wschodnich I <

Michalinę Makowską aresztowano za wałęsanie 
się po ulicach miasta i wywołanie awantury w ul. 
Legjonów.

15-letniego Bazylego BodUara aresztowano za 
opilstwo.

Poza tem aresztowano kilku osobników, jako 
podejrzanych o popełnienie kradzieży podczas po­
żaru na Bogna nów cc, oraz kilkunastu za włóczę- 
częgostwo.

TANIE OBUW IE. Co jakiś czas urządza za­
szczytnie znana firma obuwnicza „X>plka“ tam ty­
dzień sprzedaży znakomitego , iobuwia. Również i 
obecnie tego rodzaju sprzedaż odbywa się w  sklepach 
,,Delki“ . a mianowicie przy ul. Legjonów 13 i 
Hetmańska C.

Tanie tygodnie „Delki1’ publiczność lwowska po­
winna jaknajw ięeej popierać. albowiem wówczas' 
może się zaopatrzeć w  pi awdziwie lanie i dobre 
obuwie

W ielk i wybór konfekcji dziecinnej
po bardzo niskich cenach poleca Maks Gokdbcrg 
Lwów, Halicka 9. 678—5

pewńiająiqylmi mu swobodną komulniikację z tym 
portem tamba.rdztej że ten ostatni czerpie zre­
sztą koirzvśici z tego st.ąnr rzeczy.

E  sali sądowej
Dr &BiBzluka unlbvalniitony.

Po trzydniowej rozprawie zapadł wczoraj 
wyrok w, sprawie dr. Jarosława Selezinka o- 
skiarżonego o zbrodnię zdrady głównej i gwał­
tu] publicznego — N|a podstawie w'erd'y'1. tu!1 są- 
dml przysięgłych, który 7 głosami przeciw1 5-ciu1 
zaprzeczył postawionym mu pytaniom, sąd u- 
wolnił oskarżonego ód iwiny i 'kary. -

* • *• • • "

N m D E S ^ N Ł .
(Za tę rubryhę Bedakoja nia odpowiada)

Ee sportu.
MAT CII AKTORÓW w dniu 1. czerwca o godz. 

'Ukteji w południc na boisku 19 p p O. L  na Cy- 
fądjcli odbędzie się ma Ich foolhalowy Artystów teatrów 
miejskich z jednej a Iprasy sportowej z drugiej stro­
ny. Dochói1 7, tej interesującej impreze w części idzie 
na zasilenie funduszów budowy „Dorni1 aktora we 
Lwowie, częścią, na związek dziennikarzy.

Zawiadomienie.
F irm a

1. S C H I . E 1 E R ,
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  G B U W F A

L W Ó W ,  L K G J O Y Ó W  3 5

zawiadamia swoich P. T. Odbiorców, że skleD 
jego będzie od piątku, dnia 29. bm. do po­
niedziałku 1. czerwca włącznie z powodu 
świąt zamknięty, wobec czego uprzejmie upra­
sza o łaskawe poczynienie zakupów świątecz­
nych do dnia 29. bm. włącznie.

Dnia 30-9o óm. wieczorem bedzie 
w yjątkow o sklep otwarty ; dk. wygudy 
swoich P. T. Odbiorców 180—1

U B R A N IA  G A B A R D Y N O W E  
P Ł A S Z C Z E  G U M O W E  g^-a

nadeszły w  olbrzymim wyborze do magazynów kon­
fekcji damskiej męskiej i dziecinnej

JÓZEF KORWER, TRYBUNALSKA 6
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Trzy teatry we Lwowie.
1 a

2 Rady miejskiej.
■ ■ . i

Wczorajszemu posiedzeniu1 przewodnicz 3 l i ' w1 Z ar ku Kościuszki i preliminowania corocz- 
>naprzemian w Laepirezydanici Chlamtacz i Schlei-nie n,a len ceł odpowit dniej sumy.

L W r n i ^ L

Już wyszedł z druku

cł er- Posiedzenie poświęqnne pralwle wyłącznie 
dyskusji teatralnej, w kttórei rozpatrywano za 
ładnienie ilości teatrów. Obie Igialerje szczelnie 
wypełnione personelem teatralnym , kt|óry z za- 
irlere souaniem przysłuchilwlał się dyskusji. — 
Refąrowat tę ispraMę radny Hóflinger, który 
swe Wywody zakończył postawieniem czterech 
Wniosków j, a to: na no krycie deficytu! obec­
nego sezonul 542.600 z ł . ; Ina zatwierdzenie pre­
liminarza budżetu na sezon 1925—26 (przy 
utrzymaniu 3 teamów) o rozchodzie 2,116.000 
o 1,795.000 dbicnodW, i 320.0U0 niedoboru1.

Na wypadek zamknięcia jednego teatru1 po­
wziąć uichw(ałę wybudowania teatru ludowego

Drugi z kolfeji referat wygłosił radny Wlo- 
dzimi.iski, przedstawiając WdiuSki komisji tea­
tralnej. oraz wnioski sekcji drugiej. Jak wfia- 
domo, Komiisja leatralna większością głbsótyi 
oświadczyła się za dyrektorem Szilitrem z Wai 
szaW,y. ' ’ *

Di skubję nad sprawą finansów1 teatralnych 
odroczono do następnego posiedzenia, poczem 
jednogłośnie uchwalono powołać Sziliera' na 
stanov isko dyrektora teatrów lwowskich na 
okres 2 letni.

Ponadto uchwalono obniżyć puuatek radtie- 
lowy z 40 na 30 prac. Posiedzenie zakończono 
o godz. 10 i pół.

tm

Rak rządów socjalistycznych w Danji
Upłynął rok od1 czasu, jak duńska socjalna de­

mokracja objęta ster rządów w Danji. Prorokowano 
wówczas krótkie życie gabinetowi socjalistycznemu, 
podnosząc, że w narlamencie posiada tylko 2 gło­
si Większości a W Izbie wyższej jest nawet w  mniej­
szości. Rząd jednak turzy mat się dotąd i stoi silniej, 
otfpanszy skutecznie wszystkie ataki.

(Jednym z wielkich celów, wytkniętych podczas 
kampanii wyborczej p osiągniętych przez rząd1 so­
cjalistyczny, jest stabilizacja duńskiej korony, dzię­
ki czemu1 życie gospodarcze kraju oparło się na pew­
nych podstawach. j

Drugim planem rząuu socjalistycznego, do któ­
rego /.realizowania dąży, jest yprawa rozbrojenia. Plan 
ten nie icliaf się z powodu opozycji l.andthingu odrazu 

przeprowadzić. Landthing udaremnił nawel próbę 
zmniejszenia wydatków na cele wojskowe. Walka w 
parlamencie i poza nim o rozbrojenie będzie prawdo­
podobnie jeszcze Id/ugo tywafa, ple ozas pracuje pa' rzecz 
postulatów duńskich socjalistów. Ich projekt rozbro­
jenia iwejdizie w zimie przed foi um pariamentu; może 
nawet przyjść skutkiem lego do rozwiązania Iżby" i 
do nowych wyborów.

Poza tem dodatnio zaznaczyła się działalność so- 
djalislfycznego rządki iw pracy parlamentarnej. Zdo­
łał on na wielu drobnych ustawach wycisnąć swe 
piętno, zwłaszcza w administracji, gdzie silny wpływ 
wywierają socjaliści. Preliminarz budżetowy socjalt 
stycznego ministra skarbu1 idzięki zdrowej polityce o- 
szczędhościowej wykazuje nadwyżkę 11 mii.onów ko­
ron, mimo że podwyższono płace urzędników' i ulćpe 
szono -ustawę o Zaiiezpieczeniu na starość. Poza tem

682-1

URZĘDOWY

rzao przeprowadzi! Ulepszenie ustawy mieszkaniowej! 
i ustawę uchronną fdla, młodocianych robotników. Socja- 
Cjj a lis tyczny minister sprawiedliwości zapoczątkował 
rętormę sądownictwa nowem opracowaniem ustawy 
małżeńskiej.

Sesja zimowa parlamentu będzie debatowała xtad 
projektem upaństwowienia instytucji ubezpieczeń i o w yeh 
i na-dl projektem państwowej kontroli nac' bankami, któ­
re to przedłożenia wnosi rząd Stauninga. Wniosek 
to w. Borgbjerga o oprowadzenie Rad fabrycznych spo  
wodował wybranie komisji, skradającej się z noslów. i 
rzeczoznawców, która ma przestudiować doświadczenia, 
pjoezynione z Ruddmi fam-ycznenó w  jnnych krajach.

Myśl# przewodnią polityki zagranicznej socja­
listycznego gabinetu 9 Stauninga jest idea pokojowe­
go współżycia tludów. Politiyka zagraniczna Danji bur- 
d!zu wielką wagę przykłada do problemu północnego 
Szlezwiku. Problem ten blizko od stu lat zalruwa slo- 
BUhki iiicmiccko - Idiuńskie. Tem godniejsze uwagi jest, 
że duńskiemu jmjinistrowi oświaty, towarzyszce Bang. j 
Udało się doprow ad z i w grudniu ub. roku do konfe-' 
peincji niemiecko ■ djuńskiej na temat stosunków' szkol- 
nych w  obszarach pogranicznych. Rezultatem tej kon­
ferencji było wyrównanie nieporozumień i komlik- 
t,Ww, wyłaniających się ,na jkigraniozu

Poldl Względem wewnętrzni)- politycznym rząd so- 
cjal isiyczny wąwht z swych celów jeszcze nie osiągnął. 
Ale lud duński nie ma nic przeciw metodom i drogom, 
polityki socjalistycznej. Świadczy o tem stały wzrost 
dUriskiej socjalnej demokracji, juko też wyborcze suk­
cesy rządu w ubiegłej jesieni i w  marcu bieżącego 
loku.

I-i# wil
W  ubiegłą niedzielę odbył się w Wiedniu1 

pogrzeb popularnego wśród wiedeńskiej lud­
ności robotniczej, socjalistycznego radnego m„ 
Leopolda Mullera, którego zamordowała b-o 
1-ów'ka rnonar-chisIy,czno-faszystoWśka. Ktoś o- 
brazit na ulicy jakiegoś faszystę. Nie znając 
winowaj.ay, a pragnąc pomścić „zniewagę", 
jtand i faszystów Wtargnęła wielczorem do dziel­
nicy robotniczej Módling, gdzie napadła bez­
bronnego Mullera i pobita oraz poraniła tak 
silnie że zmąrl wsku'1ek odniesionych ran w] 
szpitalu.

Straszny mord wytwlołał w Ausfrji ogromne 
oburzenie. Prasa wiedeńska domaga się ukró­
cenia wij bryków hackenkreulzlorów, prowoku- 
jących bezrobotnych. Pogrzeb, tow. Muller a 
stał się fez potężną manifestacją republik ań-

II
ską, dotychczas W tak olbrzymich rozmiarach 
niewidzianej w! mbirach Wiednia. PÓł miljona 
ludzi tworzyło szpaler na przestrzeni 20 ki 
iomebrów od Módling :lo Wiednia. Padnód' po­
grzebowy triwlał 5 godzin. Nad mogiłą prze­
mawiali Wybitni działacze socjalistyczni. Były 
k miclerz tow Renner zapowiedział ostrą walkę 
z obecnym rządem, który ochrania zbrodniarzy 
TTaCjonalistyczznych, Tow1. Renner zapowiedział, 
żie socjaliści będą się domagali się demokra! y  
zacji i ochrony republiki.

Nowie oburzenie 'wywołało aresztowanie 
bezrobotnych i przywódców- socjalistycznych w 
Módling. Robotnicy wiedeńscy oraz urzędnicy 
państwowi zapowiadają generalny strejk, jeżeli 
pząd nie zmieni swej taktyki orowokacyjtrie i.

Otwarcie pawilonu polskiego
na w ystaw ie paryskiej.

PARYŻ, 27 5. (Pat.) Pawilon Polski na 
międzynarodowej Wystawie sztuki dekoracyj­
nej .któij-jy wlczot-aj zwiedził prezydent Repu 
bliki Douimerge został dziś oiicjalr.ie otwarty 
przez ambasadora Chłapowskiego w obecności 
komisarza, gen w|yślaWly F. Dawida, dyrektora 
Pawła Leona, komisarza sekcji ool Grzego­

rza Warchałowskiego, personelu ambasady o- 
raz wielu, osobisto, ci ze świata literackiego, 
'artystycznego, wreszcie licznych przedstawicieli 
kolonji polskiej. Przemówienia wygłosili Da­
wid oraz ambasador Chłapowski, Górale,, któ­
rzy przybyli specjalnie na wystawę w raz z tnul- 
zyką wywołali ogólny podziw swemi malow- 
nipzemi strojami, oraz tańcami, któ.re cieszyły 
się w lelkiem ipoWodzenitm i

JP* K e  P .
•WAŻOfY OD 5 C ZE R W C A  L»2ii 

C e n a  z t . 3 *8 0  f jr .

'■'fi 1,1 . ' f , i % C W 'c i
Do nabycia w  księgarniach ko­
lejowych Tow. ;,KlTCH‘\ we wszy­
stkich księgavniach miejskich 
oraz w  oddziałach hiura podróży 
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Pomysły magnatów amerykańskich.
Niedawno roWojlcIr-ski magnat giełdowy 

Bpulsh, wydał dla przyjajdół oryginalny ban­
kiet, który;, rzecz pros a, kosztował niesłycha­
ne siu/my.

Bankiet odbył się w hotelu1 Waldorf- Astic- 
ria, którego ap-artaruenty restauracyjne zamie­
niono mą pustynię, ,a więc Wysypano grubic 
piaskiem, na którym us1 ano o-azy' z palm i pawi­
lonów egzotycznych, rozbrzmiewających gwa­
rem n\ał!pi i papug. Gośdoni usługiwały zakWfe- 
fione niewolnice, obnosząc, pomimo prohibicji, 
kosztowne likiery, akrobaci zaś arabscy popi­
sywali się swem' łamańcami. Każdy z 200 goś- 
ici otrzymał drogocenny turban jedwabny z 
wlyszytyar* na nim złotem, jmonogramem swteim.

3lóżne.
NAJMŁODSZE DZIECKO IlIEBIOS. Od połowy 

XVII -wieku1 śleazą astronomowie pwiazdę. która o- 
trzymała nazwę ..Mira".

Dzięki genjalnej konslm-keji nowej' lunety, zbu­
dowanej przez amerykańskiego uczonego S. Michel- 
sona, udało się dotrzeć do tajemnicy tej gwiazdy.

Jest ona najmłodszym światem w  przestrzeni i 
zrodziła sie kilkasel lat temu, a obecnie znajMuje się 
jeszcze prawie w stanie plynmtn.

Odległość icj od ziemi wynos. 165 lat świetlnych
Rokiem świetlnym nazywa się w astronomji dro­

gę. jaką przebywa ćwialło w ciągu roku od1 miejsca 
swego wyjścia do naszego oka Rok świetlny równa 
się. sześciuset tysiącom itniljaydów kilometrów. Aby] 
obliczyć oddalenie ..Miry*1 od ziemi, należy tę olbrzy­
mią cyfrę pom nożyć jeszcze, przez 165

Z takiej to odległości 'współczesna astronoinja; 
urnie dokonywać pomiarów'. Więc wedle ..dopiero co 
przeprowadzeń; eh obliczeń astronomów, _Mira“ jest 
jrzysia razy większa od1 słońca i zanim dojrzeje do 
życia, z ziemi naszej nit będzie już śladu.

Oziębia się bpwiero powoli i posiadła niezliczoną 
jlość wulkanów', któie co chwile przebijają jej w'ąllą 
skorupę i wylewają ognistą lawę. >
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W sobotę, 23. b. m. w południe nastąpiło 
otwarcie sanatorjum dla piersiowo chorych w 
Bystrej koło Bielska. Sauatoijuni fo znajduje 
się obecnie w rękach krakowskiego Związku 
Kas chorych, który nabył je od II. gi ipy przy­
musowego stowiarzyszenia górników zagłębia 
ostra wsko- -kaiWiński *go w. październiku, u- 
biegłego roku

Wśród przybyłych licznie nla uroczystość 
otwarcia gości i delegatów! Kas chorych byli 
ni, iną. to w. poseł Tadeuisz "Reger. toiwf maseł 
Machej z sejmu śląskiego tow. senator Misio- 
łek, dr. Daniel Gross z Białej," dr. Szkodżiń- 
ski. reprezentant dyrekcji Okr. Urzędu ubezpi. 
ze Lwowa, prof Fałat, inz HoiChWaTd i w. iu.

Uroczystość e» twarda zagaił przewodni­
cząc* zarządu okręgowego Związku Kas cho- 
jyjch w Krakowie tow, dr. R. Kunicki, który 
w serdecznych słowjach powitał przybyłych 
gości i delegatów. Następnie przemówił re- 
, rezen4 ant dyrekcji OHr. Urzędu' ubezpieczeń 
we Lwowie, dr. ^zkodżiński. który1 podniósł, 
iż otwarcie smatorjuim jw Bystrej, jest je­
dnym jeszcze więcej dó(w|ode:m, iż Kasy chorych 
chlubnie i z pożytkiem spełniają swe zadanie. 
Walka z gruźlicą — to walka z wirogiem ludz­
kości, i z tą chorobą, która najwięcej ofiar 
zbiera z szeregów proletarjatu, Mówca żyjczy 
nowootwlepającej się mjstytuicii, by spełniła 
swe zadanie, i by ‘wielu ludzi pracy mogło w 
sanatorjum Związku Kas chorych w Bystrej 
odzyskać utracone zdrowie.

Smatorjuim w Bystrej położóne jest tw' 
nrześlicznej podgórskiej okólicy zachodniego 
Beskidu,, odznaczającej się świeżem' i żdrpwem 
■owietrzejn, o cztery godziny, jazdy koleją z 

Krakowa.
Obsza? Sanatorium obejmuje 27 morgów, 

na ktćrych1 mieszczą się jego zabulaówainlia, 
oraz 15 z górą. morgow park1 i ogród. Głóiwiny 
budynek zakładu, w Bystrej, został przez 
Związek Kas chorych w Krakowie z gruntu 
odrestaurowany i Ceposażohy jest w urząidze- 
nia lecznicze najnowszej doby. Prócz grównego 
mm

budynku, który obe anie będzie mógł pomieścić 
około 120 osób, znajdują się w budowie trzy 
pawilony dla chorych1. Po Wykończeniu ich i 
oudaniu do użytku, saniatorj urn w1 Bystrej bę­
dzie mogło pomieścić do 500 chorych.

W głównym bUoynku • Sanatorjum znaj­
duj etnj- zakład1 wodoleczniczy, łazienki kąpieli 
bprowinowjyjCh, gazowych i elektrycznych. Na 
parterze budynku znajduje też pomieszczenie 
zakład Zanderowski, sala lamp kwarcowych 
i sala roenrgepiczna. Na pierwSzem piętrze 
znajdUją się sale Chorych urządzone według 
najno-wszylch (wymogów higjeny, umywalnie 
wykłaoane kaflami z pojr|aelan'y, i sala bawiiąlną. 
W  pał] m zakładzie jest zaprowadzone central­
ne ogrzewanie. W  osobnym trawiło nie mieszczą 
się: izba przyjęć dlla chorych, gdzie przeby­
wają pized badaniem ich (przez lekarza, oddział 
izolacyjny i łazienki, bielizna "każdego chore­
go przybywającego do zakładu1 poddaną jest 
dezynfekcji. Prócz tego posiada zakład maga­
zyn, zajmujący osdbUy budynek. Werandy, oj- 
raz terasę dla kąpieli słonecznych

Zarząd sanaloijulm w Bystrej pianinie też 
na przyszłość urządzenie własnej turbiny, któ- 
ralby dostarczała zakładowi ośw|ietlenila i wody.

Jeżeli zważymy, iż stanatorjujm nabył’^kra­
kowski Związek Kas chorych w stanie zupeł­
nego zaniedbania przed piarU miesiącami — wy­
niki Opacj mjad u iposazemem go  i wyrestauiro- 
waruem, są paprawldę Już dziś nadzwyczajne. 
Zawdzięęzylć to należy (wysiłkom ayr.ektora 
Związku, toW Z. Klemensiewicza1, i tow. dra 
Kunickiego, oraz pracy administratora zakła­
du p. Cybulskiego.

Po ^wiedzeniu zakładu1 odoyło się śniada­
nie, w czasie którego prze-majwiiali między inf. 
tow. dr Kulniiciki. to|w.i, poseł Reger, dr. Gross, 
i tow Klemensiewicz, ipodkr ślając pożytek i 
znaczenie Kas chorych dla klasy robotniczej 
orąz nadzwylczajbe reżUltaty, które działalność 
Kas :horyCh wydaje, mimo zaciętej wlalki, te­
ka Wiodą z insty(t:uićją Kas chorych klasy posia- 
djające.

Sanatorjum Związku Kas chorych w Bystrej.

T f t u m e o i  w
już kilkakrotnie groził nam redaktor bru 

kowej „Gazety codziennej" Thnmen, skargą 
sadową za rewelacje oświetlające publicysty­
czną działalność tego ultra-marodówego aoo- 
stoła moralności i cnoty publicznej

Kiedyśmy cytowali opinję urzędową o nim 
jako o pospolitym szantażyście wołał z em- 
f,arą, że sprawę odciął prokuratorowi i że nie- 
omics/.ka poinformować swoich czytelników o 
pomyślnym — jak twierdził — dla niego Wy­
niku sądowej rozprawy. Czekamy więc cier­
pliwie — ale na darmo. Uroczyste zapowiedzi, 
to dla p. Tnumenr — strach na lachy. Dla 
tych, którzy znają przeszłość wydawlcy bru­
kowego 'wyjcu, są zupełnie dobrze zrozumiałe 
powody dla których p. Th unika odpowiedzial­
ność za uprawianie swiegc szpetnego proce­
deru

Pan Thumen ma za sobą bogjtą a zu 
pełnie nie dwuznaczna, przeszłość.

Już w- roku 1901 nakreślone były wi cza- 
sopśmie krakowskim w , .Krytyce4', sylwetki 
ciekawych typów kryminalnych, odsiadujących 
podówczas karę za pospolite zbrodnie wl lwow- 
sk m więzieniu Naoczny obserwlalor tych ty­
pów śp. Witold R.egejr, 'ścigany za sprawy po- 
litwcrne, a orzedewśzystkiem za Walkę z auis- 
trjackim generałem Galgoczym, — dostał się 
przypadkowo do celi kryminalistów' i tam po­
czynił szereg ciekawych spostrzeżeń o swoich 
przygodnych towarzyszach z więzienia.

Ośm razy — pisał śp. Reger — miałem 
już zaszczyt mieszkać w celi więziennej, ni­
gdy jednak napotykana tam galer ja — omal 
nie oowiedzic tern Lombrosówska — nie była 
tak zajmu ąca, jak ta, kttÓrą ostatnim razem 
zastałem w „karmelitach lwowskich".

SAMA ŚMIETANKA KRYM INALISTÓW
zebrała się w” ''di pod Nr. 21 'przemieniając 
ją na j-odźaj klubu, w które,m były zacho-

k r y m i n a l e .
wiywjane nawet formy towarzyskie.

Siedział tam A dam sk i, który1 był wspa­
niałym baronem Asmhenbergięm Posiadał on 
doskonały, humor Zapyl] wany przez sędziego 
śledczego, czy nie czuje zbytniego zmęczenia 
z powodu półtorarocznego Więzienia śledczego 
odpowiedział: No, dzisiaj więzienie jest w mo­
dzie u (arystokracji. Hrabia, (ma ka Aoam 
skiego Ibyłia hrabianką) k lórj nie siedział W 
kozie nie ma Wstępu do kół aryStokratycz- 
ny(qn. Adamski skazan) był na 5 lat więzienia.

Do towiarzyBtWa Adamskiego dostroił się 
niejaki:

D1STLER, AFERZYSTA PIENIĘŻNY,

który z całym spokojem imówił komis ar zowii 
więziennemu Wetnireibówli. „J,a mogę drazej sie- 
Jziel w kryminale, jak pan żyje. Paua nie 
boję się, Po człowiek, który jeszcze starego 
l.estamenijui nie zapomniał, a nowego nie nau­
czył się nie imponuje mi"

Mówiono W celi czasami i o polityce. — 
Wówczas

FELIKS THUMEN EKSDYREKTOR UNIO- 
' CATHOLIKA.

dawał nam „słoWto konaru", że miano go sta­
wiać na posła do parlamentu, że Wyłby zro­
bił ogromną karjerę polityczną, ale nie mógł 
ścierpiee szwindli 'klerykałów!( ?) ild.

Słowem, żaden z nićh (nie poczuWiał się 
do najdrobniejszej wi/ny, a jak Wymawiał sło­
wo „oszust"’’ to fylko wówczas, .gdy chciał 
oł.reślić „niesprawiedbwlość", która dla Ce­
lów Ubocznych śmiała lak zasłużonych luldzi 
wtrącic do więzienia.

W  tvch czasacn cieszył się wielką oooul- 
la.rnością w kryminale

ZŁODZIEJ JAREMA, SKAZANY NA 7 LAT 
więzienia — To był ooeta więzienny, a jego

p-osenki układane na prędce zna chi d z ił, u  
znanie.

Na zakończerde iodać muszę, że Acfan- 
ski ; i Thumeii całkiem ser jo odgrażali sięi, 
że zdolność swoje po wyjściu: z więzienia o- 
bróicą ’

NA ZW ALCZANIE  INSTYTUCJI PROKURA­
TORÓW

i aresztów śledczych.
Tak pisała o p. ThUimenie, już przed 24 

laty krakowska „Krytyka". Od tego czasu1 p. 
Th. powiększył znakomicie rejestr swoić. po­
stępków, będąoylch wi ciągłej kolizji z proku­
ratorami i „resztami śledeżemi. To też nic 
dziwnego, ze gadzino(w1ier poprz siągł walkę po 
wyższym instytucjom. — Miał 'ooWiern zawsze 
wiele poU jodów, aby cio kryminału i prokura­
tora mieć wstręt mniej lub !w(Ucej uzasadniony.

Panu) Thi menów1 proponujemy urządzenie! 
w' następnym rokiui 2 5-letni ego jubileuszu za­
poznania się z kryminałem.

Kilka slow prawdy o Polsce.
Anglik Wiliam H. Fraser zamieszcza W- 

, Republice" łódzkiej swe spostrzeżenia o 
Polsce.

Warto ,niektóre z fylch trafnych uwag po­
wtórzyć:

„Spotykałem się często z twierdzeniem, 
że Polska jest w i&tonie sWitj wielkiem mocar­
stwem, gdyż zajmluje Iw Eufropie centralne miej­
sce, jest ogniskiem splbtu wiażnjych interesów 
posiada olbrzymi obszar^ blisko 30 mil onów 
luldności i znlaiczne -bogactwla (naturalne. Jest1 
to bezsprzeczną prawda. Nie (wblńo zapominać 
tylko o jednem: An^likom^ którzy zbudowali 
największe imperjnm wj historii świata^ nie 
można zaimponjowaić ani obszarem^ ani ludno' - 
cią. ani bogactwem naturamcm. Są te wśpania- 
łc podstawy db budowania, (alb z wielkość5 fub- 
damenlul (nie można sądzić o potędze i pięk­
ności gmachu1. ^

Przejeżdża się dziesiątki kilometrów, a- 
jedynym rnuirowariym bu-dylnkiem jest kościół. 
Anglicy1 Uchylają kapelusza pirzed' Domem Bo 
ży|m, alle szukają także szkoły.

Wielkie mocarstwa nie stoją na wielkich 
przestrzeniach i milljotnlaich1 analfabetów, ktjó- 
jtyich nie można naUlczyć łatwo dni władani? ma­
szyną. ani bronią, ale ina szkołach, fabrykach^ 
maszynach rolnicz]'ch, świetnych drogach, na 
pracowitym ludzie, który W[ codziennym wy­
siłku produkcje miljardy oszczędności . loko­
wane W, zdob /iczach tećhniki.

Na szosach setki ludzi, zajętych jest przy 
naprawie powoli tłulaze kamienie młotkami. 
Widok mamo w anej prac]’1 ludzkiej mnie boli. O  
wielle prędzej, lepiej, i taniej robią to wszak1 
maszyny. Czemu świat ogląda jak . w  Polsce, 
ginie tak kosztowna energja. W  każdem nieo­
mal miasteczku — jarmark1. Po drogach po­
woli suną tchłoDskie .noży. Tysiące wozów! 
Ludzie znów maj-nUją czas A tymczasem mia­
steczka przypominają Pompeę: same rumy.

Chaty! chłopskie kiryte s? słomą, najbar­
dziej łatwopalnym mat er jąłem. Wszystko mar­
ne, biednie, obdarte. Uprawa roli razi każdego 
— nawet niefaichowlc^. Maszyn rolniczych jest 
bardzo mało. Przedpotopowe jakieś pługi, bro­
ny i sochy, chłop sieje ręką, rżnie kosą lub 
sierpem, jak ,u nas przed stu laty1.

Największym ,w|rogiem każdego kraju — 
jest próżniat pod każdą postacią, człowiek, 
który je  ichleb, a nie daje pic w1 zamian sDołt- 
iCzeńslwu, tępy urzędnik, niesolidny kupiec, 
pod-ywlająłcy zaUianje i kredyt

Nia każdym kroku spotkać można u was 
ludzi władająicyic1 kilkoma językom, znających 
ogólnie cały! szereg dziedzin! 'ludzkiej urnysło- 
wośici, luldzi, którzy nam, Anglikom imponują 
wl rozmowie. Chodzi tylko o  to, m brak jest 
1 u1 zmysłu praktycznego."

A nasz przemysł wlciąż jęczy, że to ro­
botnik za mało pracuje Obcy człowiek do­
strzegł prawdję i jhiófwi. że największym wro­
giem każdego kraju, jest Człowiek1, który1 ie 
Chleb. *w zamian pracy nie dając....
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Faworyzowanie krewniaków-
Wśród inżyr jerów Departamentu Technicz- 

nego Magistratu 'wowlskltgo pajńujt wielke 
niezadowolenie ze stosunków służbowych, ja­
kie „ma dobre" tam utrwaliły się od czasu, 
gdy został przyjęty do itch środowiska krewny, 
prezydenta imiasta. Wmlu inlżynieiów przy o- 
oenie kwalifikacyjnej zostało stronniczo przez 
Prezydjum potraktowanych, wskutek czego 
sprawa oparła się aż o specjalną komisję kwa­
lifikacyjną drlugiej instancji, która większości 
pokrzywdzonym poprawik kwalifikacje z „nie­
dostatecznie" (ya „dostatecznie". — Również 
krzyWdzącym faktem jest hjainowtanie awansów 
inżynierów, pobierających na ogól marne pen­
sje. Sprawy stabilizacji inżylmeióW prowizory­
cznych zalegają od zeszłego jeszcze roku w1 
biulrku prezydjalnem, mimo zapadłych uchwal 
Sek|qii V. (administracyjnej) rady miejskiej, za­
twierdza jąicyich1 stabilizacje jeszcze w roku u 
biegłym. A  wszystkie te krzytwdy inżynierów 
dzieją się w' ty|m (celu, aby torować drogę do 
kar jery w Magistracie młodzikowi, architek­
cie Weissowi, który oprócz jedynej zdolności 
pilnowania własnych interesów, nie posiada 
żadnych innych.

Ni^przyzwoitością Wprost jest (rzuoa;,ącą 
się w oczy każoego urzędnika Magistratu i 
uczciwego radnego miasta) gwałtowne wysu­
wanie wszędzie ąa pierwszy plan zięcia Prezy­
denta, którego forsownie Łansifje .się na radcę 
budownictwa, chociaż młodzik ten dopiero w 
1922 roku: złożył z Wielkim trudem druig pań- 
stwOWfy egzamin np Politechnice, mimu nad 
zwyczajnych protekcji i dzięki temiui, że po­
przedni czas studjów należał do t. zyi  „wo­
jennych", gd) orofes< mowie patrzyli przez pal­
ce na nieuków.

Wskutek tego. że zięciowi su emu oddaje 
prezydent kierownictwo wszystl Setni noviemi 
robotami, młodzik ten pobiera znacznie większą 
pensję (bo ma rozmaite dodatki buuowlanie) niż 
starsi Od niego, doświadczeni architekci i in­
żynierowie.

Temu, wprost skandalicznemu, zgorszeniu, 
należy położyć koniec. Sądzić należy, że i W y­
dział Samorządowy zainteresuje się bliżej nie­
normalnym’ stosunkami w Depai tameUeie Tech 
niczr,;, m Magistratu. *

Rozrzutna gospodarka miejska w Stryju.
Brak odoowieamch sił jwl zarządzie miasta 

powoduje, że Iwygląda ono jak zakazajła na i- 
gorsza fziulra na dalekiej, zapaalej prowincji.
Tumam kurzu wznoszą się po przejeździe auta 
uulb zaprzęgu, zmuszając mieszkańców do za­
mykania ciągle okieJY Ściąga się pieniądze / 
podlatkóWi itp- gdzie się tylko dar setki tysięcy I 
powsta ją z tego, mimo tjo [m,agistr,at nie może 
zdobyć się na kupno sikawki autowej, którabyj 
bjylła w stanie całe miasto skropiać tjanio i le­
piej jak' doty|dhczas.

<' rrawa c chodnikami i drogarm jest 
wprost skandalem. Zamiast przystąpić do bu­
dowy dobrych gościńców i mieć spokój na 
kilkanaście lat, tego się nie robi, natomiast 
sypie się rzeczny, szuter, wydaje się pieńiędze 
i>o to, ałw za 2—3 miesiące całą robotę djabli 
wzięli,

T  ik samo rzecz się ma z chodnikami. 
u  \X' zeszłym rolku! ułożono chodnik przy uh 

c\ Tsmolki, który ju!ż w tym roku trzeoa było 
zerwać i na nowb ukłauai.

Winę ponosi pi. Sieczkowski, prowiadzący 
biuro buJowniCze, który uwiaża siebie za fa­
chowca i inżyniera, mimo, że trochę mu do 
tego brakuje, ale ufny w protekcję i łaska­
wość pp. komisarzy, jest oew nv, że mU Się 
nic nie stanie. Przy braku zajęcia dla siebie, 
ustanowił sobie jeszcze sekretarza, któntóna 
maszynie pisze dyktowane protokoły, a wielki 
Sieczkowiski tylko je podpisuje.

System protekcji w stosunku do urzędm- 
kow kwitnie w pełni. Który z nich więcej krzy­
czy na PPS., ima, poparcie U panów komisarzy'. 
Szasta się rangami wysOkiemi dla mających po  
parę klas, gimnazjalnych, a nie dając awansu 
Lym, którzy s^ zdolni, ale niemile widziani.

Smutny1 stan dla mieszkańców miasta. Nic 
się kompletnie nie robi, bezrobocie ogólne, jgjrfti 
na'posiada pieniądze, złożone na lichym pro­
cencie. O ]>U|c’owie ani się nie śni komisarzom. 
Rezultat gospodarki gmmnlej daje się już we 
znaki wszystkim. - " .............

Tyimi dniami usianięlo kilkanaście rodzin 
z koszar wojskowych. Kolejarzy umieszczono 
w wozach kolejowych, dzięki prezesowi Barwi- 
Czowi, który, szczerze z innymi zajął się ich 
losem.

Co jednak dalej ?
'Na muraich miasta pojawiły się wielkie a- 

fisze, wzywające ludność z powodu tyfusu1 pla­
mistego do czystości. Ludność więc nia wezwą,- 
nie policji i pod jej Lotiftrolą zlała wapnem 
phodriki, parkany, podwórza, piwnice, stryc^t 
itp. Wszystko więc Wf porządku. Co zaś ginina 
sama robi ?

' Patrzy spokojnie, jak wyschnięty potok 
z wody „Marcynówki" w  samym mieście, Dę- 
dzie niedługo np pówUi z potokiem na Szum- 
lańszczyźnie rozsadiniikiem chorób.

Czego tam nie ma? Są zdechłe kuny, psy, 
koty ’tp- Gdyby choć na dwie minuty nos tam 
pokazali panowie komisarze, zaraz by czyszcze­
nie zarządzili. Ale alby tacy komisarze byli i 
takie,mi sprawami się zajmoWali, trzeba nad 
nimi kontroli. Obecnie (nieodpowiedzialni przed 
nikim, mająja z Haski Bożej" i z ręki kierow­
nika Starostwa p. Nowjaka „manuały , nic so­
bie z niczego njłe robią dziękując Bogu za to, 
że stworzyłeś mrie Panie, tom, czem dzisiaj 
jestem.

A pan kierowhjk Starostwa Nowak co na
to? ' ......

juitecatUM, MiUtie., sztuktu
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW O W IE :

Czwaridk o godz. 7.30 wlecz. 1 nsanova .
Piątek o godz. 7.30 wiecz. ..Królowa Saby1' (po 

raz ostalni w  sezonie).
Sobotia o godz. 7.30 wiecz. „Rigoletto" (gośc. 

występ B. Franciego1).
Niedziela o godz. 3 popol. „Omona Częstochowy'-1 

przedstawienie popul ime)
Nieidiziela o g. 7.30 wiecz. ..Bal maskowy* (gotc. 

występ B. F rancie^o).
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Wesele Figara11.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecki 11 

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus*' (premiera) 
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus".
Sobota o godz. 7.30 wiecz. Dzikus*'.
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus". 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus*'.

REPERTUAR TEATRU NOWOSCJ. Ul. Słonoezn t

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. ..Dama w purpurze**.
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Dama w purpurze".
Soboia o godz. (7.30 wiecz. .Dama w  purpurze".
Niedziela o godz. 7,50 wiecz. „Daira w  purpurze".
poniedziałek o g. 7.30 wiecz. -Dama w- purpurze *.

TOW ARZYSTW O PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘK ­
NYCH zaprasza wszystkich Artystów, którzy w swoim! 
czasie otrzymali zawiadomienie o przygotowywanym 
Salonie Wiosenmmi w Pałacu1 Sztuki i którzy pragną 
wziąć w' nim udział. —  ab; zechcieli zebrać się w  
niedzielę dnia 31. maja o godz. 12-tej w  Pałacu 
Sztuki na pt. Targów- celem wyboru Komisji arty­
stycznej dla tej \vvstav-y. Otwarcie nastapi 7. czerwca, 
prace oraz Wypełnione karty zgłoszeń należy nad­
syłać dlo Pałacu Sztuki do soboty dnia 30. maja w
gad,' od  12— 0.

Dlaczego owoce są drogie?
Biuro badania cen zajęło' się tym razem sprawą 

która mogłaby przynieść pożytek, gdyby postulaty 
jego zostały realizowane.

Jak wiadome, przez całą zimę a; blisko do lata 
konsumuje Polska owoce przeważnie zagraniczne. 
Otóż Biuro stwierdza, że właściciele sadów sami nie 
eksploatują sadów, leez je dzierżawią, dzierżawcy zt ,ś 
nie dostarczają sami t rwarów na rynek," lec7, przesy­
łają go za pośrednictwem t- zw. transporterów, któ­
rzy zdają towar komisjonerom w większych miastach, 
od1 których mowU nabywają owoce hurtownie;' i ae- 
taliści. W  ten sposób owoce krajowe przechodzą przez 
5 rąk.

Różnica między cenami w hurcje w jegiem i na 
wiosnę przekracza 50C proa w samym zaś sezonie 
rozpięcie mięozy cenami tych samvch owoców jest 
bardzo wielkie i dochodzi do 300 proc. Daiej Biuro 
zwraca uwagę na nieumiejętne sortowame towaru i 
wadliwe jegc pakowanie, gdy towsr zagraniczny przy ­
chodzi na rynek należycie sortowany, dobrze opako­
wany i dlatego skutecznie konkuruje z towaiem na- 
szym.

Biuro przedłożyło sprawozdanie Komitetowa Eko­
nomicznemu ‘Ministrów wraz z wnioskiem zmierzają, 
cym do podniesienia krajownj produki ji i uzdrowie­
nia tej dziedziny handli

Bielizna dla Schulza.
Pewien żartówitiiś założył się ze swoirn 

pi zyjacielem. ze zdoła Wypowiedzieć nu pamięć 
20 slron njazwisk z berlińskiej księgi adreso­
wej. Przyjaciel zaprzeczył, żeby to było mo­
żliwe. Wtedy zakładający się zaczął wypowia­
dać- Schuilz, Schniz. Schulz. ,. Wygnał więc za­
kład, albowiem księga ta zawiera nie m iiej, 
jak 25 stron ltudżi tego nazwiska.

Na tej okoliczności zbudowała *eż swój 
plan pewna oszustka, UdaWlała się mianowicifc 
do kiażdej pralń i z nadzu yczająną piewinośicią 
siebie oświadczała: Przyszłam )o Wyprasowa­
ną (bielizWą p. Schutea. 1 rzeiczywiście nie było 
pralni,, w kiórej nie znajdówlałab się bielizna 
jakiegoś Schulza. Właściciele pr,ami mnjiema- 
jąc. że to służąca przyszła po bieliznę, wyda­
wali jej ją bez przeszkody. Wnet jednak prze- 
kondi się, że padli ofiarą oszustki i musieli 
za bieliznę płacić Sprawczyni długo nie można 
było ach wylać, ,aż iwfreszcie udało się to w. 
pewnej ,p;ralni gdy znowu1 zgłosiła się po bie­
liznę SiChńlza. Okazało się wtedy, że przemyśl­
na ta dżiewiczyńą jiulż ciaWniej podobnych o- 
szustw się dopuszczała. W  Niemczech jest 
mianowicie zWyczaj, że ciasto chltbowje i p lao 
ki daje się do pieczenia w niekarniach. Olóż 
dziewczyna ta Wypytywała dzieci niosące cia­
sto do piekarzy jak się nazywają i zgłaszała 
się pod ich nazwiskiem po pieczyiwó. Teraz 
orzekoiiała się oszustka, że niemożna naduży­
wać nazwiska Schulz,"go, gayż za le sprawki 
skazano ją tła sześć miesięcy więzienia

E  wgdaumicto.
BIBLJOTEKA DZIEŁ. WYBOROW/YCHt

LwóWi, id. Zimorowicza 1 5, wiydała ostatnio 
.W yxzutek" Selmy Laqerlbf Książka Dowyż- 

sza jest jakby otuiona (charakterystycznym we­
lonem nielapćholji północy i smutku. Drży w 
niej rozdzierający krzyk mewy* śmiertelnie ra­
nionej, dla której me(ma ;aini miejsca sooczynkll 
ani raiunku'- Poprzez opai zaś tej melanchołji 
prześwieca Chrystusowi? dobroć człowieka* Ści­
ganego przez los ,i złość Ludzką. Targającym 
akordem zamyka Lagerlof swą poWieść. koń­
cząc ją artystycznem nieaomowieniem.

BIBLJOTEKA DZIEŁ vWYBCROW/YCH* 
LwoWi, ul. Zimorowicza 1. 5. wiydała ostatnio 
Jtójusza Ejsmonda ,,Wspomnienie myśliws­
kie**. Uboga polska literatura myśliwska zy­
skuje w książce J. Ejsmonda cenny nabytek. 
Autor jej bowiem łączy Mtybilny talent lite­
racki z świetną znajomością żlyCia oraz przy­
gód myśliwskich, to też w.' pracy tej znajdą 
wszyscy dla siebie lekturę nie tylko zajmują­
cą, ale miłą i urozmaiconą.
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3lóżne.
RADJO I PARLAM ENTARYZM . Pad jo 

pozwoli- każdemu obywatelem i kon troi owad 
działalność parllairnleWfiul, dokonywać obserwacji 
na żywjm organizmie dała us la wtadawcz egŁ.

W  Dtanji, w Holaryiji, jw/je Franjtji fuuTKrjo- 
nulją już w1 iparlameultach mikrofony;, które po­
dają aparatom radjowyim trfcśe pbrad parlamen­
tarnych Rząd iadgielski wyłonił komisję, która 
ma zhadać wąruibki techniczne' założenia radjo 
w obuł izbach, niższej i (wyższej.

U nas radjj jeszcze w' puWijakach, o za­
znajamianiu1 szerokich rzesz z życiem narla- 
mentarnem z,a pomocą '•aajo nikt jeszcze1 nie 
pomyślał.

KOBIETY G AkNĄ SIĘ LICZNIE DO ME­
DYCYNY Jak donoszą dzienin.ki Warszawskie, 
na tamtejszym w iwersYtecie fwfyoano 23 dyplo­
my doktorów Wszech nauk lekarskich. W  spi­
sie nowych doktorów blizkó połowę stanowią 
kobiety.

CHINY KUPUJĄ MANUFAKTURĘ POL­
SKĄ. Białostocki przemysł Włókienniczy na­
wiązuje stosunki z Pjajodleglejszetmi naWet ryn­

kami. Niedawno poraź piorWszy wysłań,*) z Bia­
łegostoku do Chin p a r t j ę  ipktszu jedwabnego i 
welwelu:.

SPRZEDAŻ KRWI LUDZKIEJ. Niezamo­
żna studenci Uniwersytetu v| Michiganie : (w. 
Stan. Z j.) nie mogąc znaleźć innego sposobu 
z.arobkowan'a na życie i stuidja, wipadli na 
rozpiarzliwą tnyśi sprzedawania krwi własnej 
chorym jeamoslkom, potrzebującym dopływu 
świeżej młodej krwi. Urzędowa statystyką 
stwierdza, że nie mniej niż 150 studentów' sta­
lle zgłaszało się w szpitalach, ofiarując sWą, 
krew ,'za którą się płaci wledle określonej 
stawki: mianoWicie za 300 cent. sześciennych 
(n;a i niższa dawka) — 15 dolarów', a za k!aż- 
d!d dialsze 100 cent. sześden. po 5 dolarów1.

PRZELUDNIENIE W ; CHINACH. Niesły­
chane przeludnienie w Chinach poWoJuje lam, 
wobec lichych urodzajów, obecnych, w wielu 
okolicach straszliwe głody', nigdzie fwj innych1 
krajach nieznane ^Matiji^ donosi z Szanghjju, 
że miljony lUuzi z prowincji Kuei Chu przy­
miera głodem. Ulice są pełne trupów. — Po 
wsiach szerzy się lUdożerstWlo. R odzie sprze­
dają dzieci za garść ryżu. sytuacja jest strasz­

na, ponieważ żniwa ryżu odbędą się dopiero 
za 5 .miesięcy.

BEZROBOTNI U MIN. RYBCZYŃSKIE­
GO1. Do baWiąaegO |wl Krakowie ministra ro­
bót Rybczyńskiego, przybyłą deputaci a robo­
tników krakowlskich, ziożopa z prezydjum ra­
dy ząwooofwlej ,reprezentantów organizacji ro­
botników budowlanych, meitialowioćlwj. i rohotim 
ków drzewnych Delegacja oświadczyła, że ty-, 
siąc robotników budofwlarąyćh w Krakowie, po­
zostaje bez pracy, co iwyWlolluje głębokie roz 
gorycz enie wśród tutejszych robotnikótwl. P 
min. Rybczyński oświadczył delegacji, że u- 
jczjyjni wszystko, ąiby sytuację polepszyć. Prze- 
dcWBzystkiem, rozpoczęt: uędzie budowa Aka­
demii Górniczej, Kliniki położniczej, oraz pod­
jęte zostaną prące nad zasklepieniem RudaWy.

BŁAZENSKI STRÓJ. Zjazd ponjerów hotelo­
wych w Berlinie powziął uchwałę przeciwko przy­
musowemu noszeniu dotychczasowych ,.cyrkowyeh ‘' 
uniformów.

Uchwała, s łut,zna i harcizo pochlebna dla grem- 
jum, które ją powzięto Żaden zawód nie powinien 
zmuszać człowieka d > przybierania się w błazeński 
strój

Bezrobotnym

Bezpłatne ogłoszeni? dia poszukujących pracy.
nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słó

M Ę ŻC ZY Z N A  w  sreanim wieku ze świadectwami długo- 
letniemi poszukuje posady woźnego lub magazynier’ 

Łaskawe zgłoszenia Wincenty Lesiega, Kulparków u a Grossa.

IIR ZĘD N IK  załadowczy z Dranźy drzewnej, manipulant 
B  kopalniaków, zarazem dobra siła biurowa, z kilkuletnią 
praktyką poszukuje posady —  Łaskawe oferty pod Z. D. 
do Administracji Dziennika,

JOSZUKUJĘ miejsce do posługi. Łaskawe zgłoszenia Anna 
• Mirasiewicz, Fersenkówka, baraki miejskie.

M Ł O D Y  inteligentny mężczyzna poszukuje i śFiegokolwiek 
B I  zajęcia za skroiuuem wynagrodzeniem, Micha* Bednar- 
czuk Stare Brody, p. Brody, dla p. S . .........................

M Ł O D E  bezdzietne małżeństwo poszukuje stróżostwa. Zgło- 
™  szenia pod >Cichy« do raf. »Galicja«, Drohobycz.

DOSZUKUJĘ jakąkolwiek pracę. Łaskawe zgłoszenia Demp 
* Michał, ul. Murarska 28.

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. — T2. Nadesłane Zł. — '36, w tekście Zł. — -60. O G Ł O S Z E N I A Na F-ej str Zł. — '70 Drobne ogł. za słowo Zł, — TO 

■ ■ I  Komunikaty Zł. — -i8, zamiejscowe o 25°/0 drożej.

UNIEW AŻNIAM  zgubione dokumenta w orkow e ra  nazwi­
sko Dynowski Bazyli 1897, wydane P. K. U. Rawa 

Ruska. 18— 1

P O D P O R A  P 1 M I Ę C I
o«-o4*-

Aparacik do notowania złączony razem z ołówkiem. Przy 
kręceniu górnego kółka zapiski znikają, zaś przy odkręca­
niu zjawiają się. Zachowuje dyskietnie zapis te, daje pomoc 
pamięci i jest niezbędną rzeczą dla pracujących umysłowo. 
Cena 1 zł. 60 gr., dia prowincji wysyła franco za nadesła- 

............... niem 2 zł. w liście łub przekazem.

E. Mohiet*. M agazyn papieru , Lw ów , Syhstusha 17.

Kierownictwo budowy Domów 
P. K. D. we Lwowie

rozpisuje przetarg ofertowy na:

1) wykonanie robót ślusarskich,
2) wykonanie robót iakierniczych,
3) wykonanie roUt malarskich,
4) na dostawę stor.

Oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 
5. czerwca 1925. Formularze ofert otrzymać 
można y bierze Kierownictwa budowy: Lwów, 
Nowy Świat L. 14.

E Czerwiński i A. Zachariewicz
17— 1 inżynierowie-Architekci

iiswwmtfiffitei
I

Ogłoszenie. 15— 3

Sąd okręgowy jako handlowy v, Złoczowie Firm. 16/26 
Stow. 1. 20b ustanowił podpisanych likwidatorami Kasy Za­
liczkowej »Nadzieja« w  Busku, Stow. zarej. z ogr. por. w  lik­
widacji. 0  tem zawiadamiamy wierzycieli powyższego sto 
warzyszenia, wzywaj ic ich do zgłoszenia swych pietensji 
w  nieprzekraczalnym terminie 6-cio miesięcznym od dziś 

Busk, dnia 26 maja 1925.
W olf W iener, Róża kutten, W olf Klein.

P P 7 l f l f l , 9 W 9 f * 7 9  1,0 P'“ rwszorzędnego magazv.ru u- 
r l  Ł j K r f l W ł l l ^ C l  brań męskich w  Krakowie poszu­
kuje się. Tylko pierwszorzędne “ iły zechcą wnieść swe o- 
ferty z odpisami świadectw do firmy H o jtn z  i W ołkuw ‘cz, 
Kraków, ul. Podwale 6 ------- ----  —  677— 2

j be

Z  dniem 1 maja 19Z5
zniżyłem wszystkie ceny 
od 10°|0 do 15°|0

Jedna pr6ba przekona że: 

taniej niż w szędzie!

ANTONI HALSKI
Handel tow arów  żeiaznyrh  
Lw6w, Sobieskiego I. 3. —  Telefon 604

496

a l

, Wyrób -- Farbenfabriken przedt. Friedr. 
Bayer & Go, Leverkusen, 

o/Kolonji, n/T^enem
6 8 1 -6

Do nabycia w hurtowniach aptecznych, 
aptekach, drogeriach, składach farb 
lub u Zastępstwa: Lwów, Kościuszki 18.

K o n k u re n c ja  n ie  u w ie rzy
iż towaru trwałego za bezcen się bierze 
a że to me jest tylko marna reklama 
o tem cię przekor ać może k "la  dam’

we f.rmie

„ F L O R I D A “
Ul. GRÓDECKA 3 a (naprz. kościoła św Ann> 

PO Ń C ZO C H Y
fildecosowe ze szwem podwójną stopą . . zł. 1 60
prawdziwe niciane podw. s to p ą .................... „  T30

- jedwabne flor zagraniczne trwałe —  tylko . ,, 2 —
francuskie flor pierwsza s o r t a .................... „  2 5C
a la gazowe równa t k a n k a ......................... •• !'t
pończoszki patentowe . .  ....................  ,. 0 76

S K A R P E T K I
niciane w  kolorach ' .......................................  „  0 6l
fildecose w p a s k i ............................................  „  i'20
pół jedwabne z podwójną s iopą .................... „  1’40
jedwabne flor zagran iczne.............................. ,, 1‘9D
Skarpetki dziecinne od . , - .........................  , 0'66

R E F O R M Y
fildecose kompletnie duże . . . . . . .  ,,, T90
francuskie " . . ' ..................................  39C
K O S Z U L Z  damskie wiedeńska . . . .  2'90
: ‘ KI z crep marocain o d ........................ 7 50
oraz kostjumy i upodeńki kąpielowe, jakoteż wszelkie 

wyroby trykotowe po niskich cenach

U w aga na firmę „]FLORIDA‘£. 579—

Specja lista  chorób skórnych  i wenerycznych, prymarjnsz

H r  U o c r h l j l p c  Powr6cił • ordynuje 
V I .  I I 0 0 1 / 1 1  O l I j O  S Y F S T U S K A  1 0 .

M O T O R Y  „ P E R K U N ”
Semi-Diesel wyrób polski, ot-zymały I nagrodę na 
wystawie w  Paryżu, gdyż są pojedyncze, ekonomiczne 

I bardzo łatwe do obsługi.

Na dogodne spłaty tak motory, jak m e.zyny 
młyńskie, obrabiarki, pompy, pędnie, pasy, prasy Jn 
dachówek i t. p. poleca: 572— 2

„ P I L O T 5
L w ó w , ul. B a torego  4.

Setki listów pochwalnych, oraz cenniki na żądanie.

Zastępca naiczeln. redakl. i red odpow BRONISŁAW SKALAK. -  Di ak, Lud. Sp Tow W y i.. Iwlów,, ul. L’. Samiełi, 77 — Tel. 490.
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